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Żniwa i wozy drabiniaste
Żniwa no to cóż, była kosa, mężczyzna kosił, kobieta podbierała, jeszcze jak tam ktoś
był  do pomocy,  to jak miał,  był  taki  kosiarz sprytny,  to  jedna kobita nie zdążyła
podbierać, tylko było dwie. Wiązali w snopki, stawiali te dziesiątki… A bo najlepiej
było postawić tak: jeden snopek w środku, później z czterech stron cztery i następne
cztery, i jeszcze takie chochoły na wierzch. Także dziesięć wychodziło i liczył, ile miał
kup zboża, bo sześć tych, tych dziesiątek, to była jedna kopa. I wiedział ile, a z kopy
powinno być sto kilo. No, no dzisiaj musi jest więcej jak sto kilo. Potem były żniwiarki,
to już nie kosił nikt, tylko tam konie ciągnęły, to już za moich czasów to było, wiązało
się te snopki znowu w dziesiątki, jak była pogoda to za tydzień zwoził, a jak nie to
nieraz wzrosło na polu.  Potem były snopowiązałki.  No a teraz wiadomo, co jest
–kombajny i to coraz to większe. I jeden gospodarz sieje pola z pół wsi. Bo tak jest.
My na przykład mamy, no mamy trochę tego pola,  ale my nie siejemy,  nam już
zostały tylko grzędy za stodołą.
Tak zwane drabiniaste z takimi, u nas tych drabinków to ni ma, wóz jeszcze został.
Drabiniaste wozy z takim, wysokie pomosty z drabinkami, żeby układać te snopki,
wozić do domu, a potem w domu się młóciło. Młóciło, młynkowało. Ja to umiem i
cepami młócić, ale groch.
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